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1 lipca 2003r.

Ks. Prof. Michał HELLER 

Wydział Filozoficzny PAT

Ul. Franciszkańska 1, 31-002 Kraków,

Wielebny Księże Profesorze, 


Pozbawiona uzasadnienia merytorycznego opinia Księdza Profesora, że moja praca filozoficzna pt.  „Nieantagonistyczna Teoria Rozwoju”  jest „nienaukowa”, jest czysto polityczną recenzją, arbitralnym odrzuceniem w trybie „political correctness”, lub wynikiem lenistwa i tchórzostwa duchowego. Mój prosty i kompletny system obala wiele fundamentalnych obowiązujących teorii i trzeba mieć siłę i odwagę by go zaopiniować. Ksiądz Profesor nie jest do tego zdolny i dlatego to Księdza opinia nie odpowiada standardom naukowym, ani kulturalnym. 


Po moim zapytaniu czy Ksiądz zna fizykę i wobec przytoczonych wypowiedzi najsłynniejszych fizyków, którzy z ubolewaniem przyznają się do nieznajomości fizyki, wycofał Ksiądz swój zarzut mojej nieznajomości fizyki. Teraz proszę przyznać, że moja praca filozoficzna nie musi być „naukowa”, tym bardziej, że Ksiądz nie określa żadnych kryteriów tej wymaganej „naukowości”. Żadna teoria czysto naukowa, wyprowadzona z jednostkowych faktów, lecz przecież uogólniona i mająca charakter uniwersalny i zastosowanie do nieskończonej ilości zdarzeń, nie jest sprawdzalna w praktyce i nigdy nie można powiedzieć, że jest całkowicie prawdziwa. Mój system oparty na twierdzeniu, że wszystko co jest ma swoje przeciwieństwo, jest wyjątkowo prosty i kompletny, a więc jak najbardziej „naukowy”, bo jest jak największym przybliżeniem do prawdy. Bo rozumując ad absurdum, gdyby znalazło się „coś” bez przeciwieństwa, a więc bez ograniczenia, pochłonęłoby wszystko inne. Opinia Księdza Profesora jest więc podwójnie sprzeczna wewnętrznie: 1/ moja teoria jest filozoficzna, a więc nie musi odpowiadać nieokreślonym standardom „naukowym” i 2/  jest u swej podstawy możliwie najbliżej prawdziwości (naukowości). 


Ale Ksiądz Profesor jest bardzo uparty i swą negatywną opinią wyrządza mi duże szkody wręcz materialne (np. utrudnia publikację i uzyskanie innych recenzji).


W tej sytuacji wysyłam skargę na Księdza Profesora do Ojca Świętego i wysyłam do niego oczywiście tekst mojej pracy. A pracę opublikuję nadal bez jakiejkolwiek opinii czy recenzji. Zamiast takowej opublikuję korespondencję z Księdzem Profesorem, czyli moje starania o recenzję. Ksiądz oczywiście nie musiał mi swojej opinii dawać. Ale Ksiądz mi ją dał, tylko niestety, śmiesznie negatywną.   

Z poważaniem,  







Jerzy Kowalczyk

Do wiadomości Profesorowie Michał Tempczyk i Stanisław Butryn, którzy skierowali mnie do Księdza Profesora. 

